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W P Ł Y W  F E R M E NTA C JI  ŚMIETANY I P Ł Ó K A N IA  
MASŁA NA J E G O  W Y T R W A Ł O Ś Ć -

Zbliża się powoii okres letniej p ro ­
dukcji mleka Jeżeli nie spotka nas żadna 
większa klęska elementarna, będziemy
mieli znowu przez kilka miesięcy pewną 
nadw yżkę  masła, k tórą  trudno będzie ko­
rzystni^ pomieścić, gdyż nadw yżka  ta sk ła­
dać się będzie przew ażnie  nie z dobrego, 
trw ałego masła, lecz z mniej trwałego, 
szybko się psującego. B rak  organu rządo­
wego. k tó ryby  czuw ał nad należytem  w v  
konaniem w y w o zu  masła, sprawił już w r. 
u., że tu i tam podjęte „dzikie" próby eks­
portu tak dobrego, jak i złego tow aru  spot­
kały sięfe niezbyt przychylną oceną zag ra ­
nicą. Bo też istotnie, jakkolwiek Polska 
produkuje już gatunki m asła  nie ustępują­
ce zagranicznemu',^naogół pod względem 
jednolitości i t rw ałośc i masła jest jeszcze 
wicie braków. Zdobyć się naw et na jedno­
litość produktu jest łatwiej, niż o trzy m y ­
w ać  stale i w szędzie w yrób  t r w a ł y .  To 
też należałoby z w iększym  niż dotychczas 
wysiłkiem zdążać do osiągnięcia tej zalety 
w  naszej produkcji. Go jest przyczyną, żc 
masło początkowo naw et bardzo dobre, w 
krótkim czasie traci świeżość, coraz więcej 
jełczeje? W iem y  z badań O- Jenseua i in­
nych. które  to drobnoustroje śą najczęst 
szą p rzyczyną  jełczcuia, skąd one dbśtaja 
się do masła i jak im zapobiegać. Między 
temi drobnoustrojami jedną z najniebezpie­
czniejszych jest bact. H uom sęens liąueiu- 
ciensn. spotykana nader często w  złej w o ­
dzie i w  lodzie, skąd dostaje się do masła, 
jeśli u żyw am y jej. nie p rzego tow aw szy  po­
przednio tak  do płókama masła, .schło­
dzonej) -  jak też do mycia naczyń.

Może lepiej masła nie płókąć, aby z 
w odą nie zawlec do niego tej szkodliwej 
wodnej baklerji?  Tak nie jest — p ł ó k a- 
n i e m a s ł a, r o z u m n i ej w y k o n a  1 1  e. 
u t r w a 1 a z n a k o.m i c i e m a s ł o ,  byb 
by w oda  była  zd row a i czysta. To też bu­
dowa każdej mleczarni powinna się zaczy ­
nać najpierw od zbadania, czy'.jest obfitość 
dobrej wody.; W oda  może być nieodpowie­
dnia pod względem chemicznym i bakte- 
lyjnytn. Jedno i drugie jest praw dziw a 
kieska dla mleczarni. W praw dzie  można 
w yja łow ić  mniejsze ilości wmdy, p rzezna­

czone do płókania, przez przegotowanie, 
u lęk ła  w sze jest niebezpieczeństwo zaw le­
czenia zarazków' z surowej w ody używanej 
do szurowania  i mycia naczyń i podłóg w 
mleczarni. Zresztą  koszt jest znaczny.

Jak  należy sobie w yobrażać  cel i po­
trzebę płókania m asła?  Otóż tak: Gdyby 
masło składało się tylko z czystego tłusz­
czu, b,ez wody, sernika i innych składników, 
byłoby bardzo trwałem- podobnie jak s ta ­
rannie stopione i wszelkiego osadu pozba­
wione masło , W tedy  bowiem drobnoustro­
je' sam ym  tylko tłuszczeni żyć nie mogą. 
Ale takie masło by łoby  jałowe, bez Swoi­
stego smaku i aromatu, nie miałoby pożąda­
nej topliwości w  ustach i pożądanej kon­
systencji, bo te w łaśnie  domieszki w  odpo- 
w iedniej ilości i jakosći są konieczne, abyś 
masło miałcPpełnię zalet. P r z y  pom ocy-płó­
kania chcem y usunąć przedewszystkiem  
nadm iar serniKa w  postaci maślanki, Która 
w emaśle szybko się psuje. Maślanka, woda 
rozcieńczona, łatwiej sp ływ a z pośród g ru­
dek masła. Im dokładniejsza, i obfitsze b ę ­
dzie płókanie, tern więcej usunie sic ma- 
śkinki. jednakże także kw asu mlekowego, 
który  w y ją w sz y  niektóre przypadki jest 
dobrym  środkiem konserwującym  masło. 
Tak np. wymieniona bakterja  wodna bact. 
fluoreseens liquefaeiens nie lubi kwasu, i 
będzie silniej rozkładała  masło w yrobione 
ze słodkiej, niż z kwaśnej śmietany-: V-

Z tego już widzimy, że płókanie masła 
nie powinno być zaw sze  i w  \v s / \  strach 
w arunkach  jednakowe, o czem tu wiele 
pisać nie możemy. Jednak  nadmienić trze ­
ba, ż e .pożądana  woń masła zależna jest 
nietylko od samegó arom atu tłuszczu, a ten 
od jakości paszy, ale także  od czystości 
fermentacji śmietany i od woni tych d o ­
da tkow ych składników. Zaczerń woń tern 
więcej się osłabi, im mniejsze będa grudki 
masła i im dokładniej będziemy je nłókali 
wodą.

Jeśli w ypłóczem y maślankę, jeśli na­
stępnie przy  pomocy w ygniatał  ki usimienić: 
nadmiar w o d y  z m asła 1 1 . p. normalnie 
mniej więcej do 14%, to drobnoustrojom 
prócz tłuszczu BjewielH pozojS?*Je pożyw ie­
nia. Masło będzie tein trwalsze, im czystszą
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była fermentacja śmietany (odpowiedni* 
bakterje  kwasu mlekowego) i im mniej obok 
nicli dostało się do m asła Bszkodliwycli 
drobnoustroje') w.

Stosując rozumnie rozmaite zabiegi, 
któremi rozporządza maślarstwo, można 
naw et bez pasteuryzacji i sztucznych (czy­
stych) zakw asów  doprowadzić do fab ry k a ­
cji trw ałego  i dobrego masła, aczkolwieK 
przyznać trzeba, że pasteuryzacja  jest tu 
jednym z najprostszych, radykalnych i ko­
rzystnych  środków.

W: .Polsce rozwój techniki mleczarskiej 
odbyw ał sic częściowo pod w p ły w em  nie­
mieckim i duńskim. Widzi się to także w 
sposobie użycia maśluiy. i w  sposobie płó- 
kania masła. Dziś Niemcy, po zaprow adze- 
niu maślnic - w ygnia ta rek  przyjęli z pew 
uerni zmianami normandzki sposób płóka- 
nia i w ygniatania  masła Już w  RX)7 r. 
zw racałem  uwagę na normandzki i zacho­
dnio - francuski sposób zmaślania i płóka- 
nia masła. Spostrzegłem  w ów czas, że m a­
sło chłopskie normandzkie sw ą dobroć i na­
ogół dobrą trw ałość  zaw dzięcza  niekonie­
cznie tylko samej dobrej paszy, higjenie i 
czystości, ale także sposobowi w yrobu, a 
p rzedew szystk iem  obfitemu płókaniu m a­
sła. T en  osobliwy, sposób końcowego zm a­
ślania śm ietany i w czesnego płókama już 
drobnych grudek masła w yko n y w a  się tam 
zazwąytóżaj nas tępu jąco :

/m aś lan ie  odbyw a się w  maślmcy lior- 
mandzkiej, mylnie zwanej u nas Simonow- 
.-iką. Kwasowość śmietany wynosi od 45 
do 65° D. Skoro przez szkiełko maślnicy 
spostrzeże się drobne grudki masła (wiel­
kości ziarn pszenicy do wielkości ziarn g ro­
chu). napełnia się maślnicę zdrow ą wodą 
aż praw ie po w ierzch, nie odeedziw szy po­
przednio maślanki, i w praw ia  w obrót 
przez jakie 15 minut, następnie odlewa sic 
mas|ankę i napełnia maślnicę nanowo w o ­
dą. Ten zabieg powtarza się o 5 krotnie. 
Ostatnim ra/.em daje się w ody  do poprze­
dniego stanu napełnienia śmietaną, aby 
drobne, silnie v/ypłókane. grudki złączyć 
w większe kawałki, nieraz wielkości wi- 
śni. Jędrne', bo w  niskiej tem peraturze  uzy­
skane grudki masła, są w e w n ą trz  suche, 
praw ie.zupełnie pozbawdone maślanki, gdyż 
tą tylko w nieznacznej ilości pozostała w 
wnętrzu drobnych grudek uzyskanych 
przed pierw szem płokaniem, a im drolmiej- 
cze te grudki, tein mniej zawderać będą

■raślanki. To też w' zachodnej Francji płó- 
kanie zaczyna się w  niektórych mleczar- 
ufaeli już wnedy, gdy masło zbiło się w  dro-

kłaczki. P rak tyku je  się też odlewanie 
maślanki przed pierwoszem płókaniem. 
W tedy  oczyw iście grudki powinny być 
większe, gdy wdęc zmaślenie jest zupełne.

Następne wygniatanie masła na wry- 
gniatarce ma wdćcej na celu złączenie mu- 
Śła w  jednolitą bryłę, niż usunięcie resztek 
w ody  znajdujących się w małej ilości po­
między gi udkami masła.

W  znacznej mierze takiemu wdaśnie 
sposobowa płókania zawdzięcza francuskie 
masło w'yrobu domowogo swą trwałość. 
W  podobny sposób postępuje zachodnio- 
francuski p rzem ysł  mleczarski (Charente). 
k tó ry  produkuje masło bodaj lepsze od duń­
skiego lub szWcdzkiegó. W  Charente  czy n ­
nikiem pomocniczym jest jeszcze pasteury- 
zacja. Naogół jednak francuski p rzem ysł 
mleczarski większy kładzie nacisk na s ta ­
ranne płókanic i wryrób  K B chego“ masła, 
niż na prawddłowość fermentacji, co jednak 
niema być zachętą do zaniedbywania  czjft- 
stości kwmśnienia śmietany u nas.

Danja, Szwecja, Nwmcy. Holandja s ta­
rają się uzyskać wdększą trw ałość masła 
raczej drogą p r a w i d ł o w e g o  k w- a- 
ś n i e n i a  ś m i e t a n y ,  co można zupełnie 
osiągnąć bez w iększego trudu przy zas to ­
sowaniu pasteuryzacji i odpowdednich Czy­
stych kultur zakw asow ych.

Nowa Zelandja, która dopiero od nieda- 
w nego czasu sta ła  się w ybitną  producem ką 
masła, n iezwykle trwałego, poszła swojem 
torem : Nowozelandzki maślarz uważa p ro ­
ces kwraśnienia za spraw'ę małej wagi. J e ­
go w y ty c z n ą  jest: pasteut,yzacja. lekkie
kwmśnienie, chłodzenie, obfite płókauie 
i wygniatanie.

W inienem dodać, że pod w'zględem 
tiwmłości w szystk ie  te sposoby dają wwniki 
p raw ie równe, wdęc francuski sposób silne­
go płókania, duński i holenderski s ta ranne­
go kwaśnienia i pasteuryzacji, nowoze- 
landzki, słabego kwaśnienia, silnego chło­
dzenia, płókania i wygniatania. Niema je­
dnak nic bez „ale“. Francuska kwdecista p a ­
sza daje naogół masło wonne, mogą więc 
sobie Francuzi pozwolić na silne płókanic 
i lekkie osłabienie w onności masła. Duń­
czyk  nie ma tak  w onnego masła z natury, 
musi wdęc sobie pomagać wwtwmrzanieni 
woni p rzy  pomocy zakwasów'.
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Masło silnie p łókaąą  jak francuskie 
łagodne w  smaku, jakbgj w yrobione ze 
słodkiej śmietany. Francuz lubi takie masło i 
czętś'6;*kłijenteli angielskiej. Niemiec lubi m a­
sło o w ybitnym  smaku, stosuje sre zatem 
do wytiuagań r y n k u  w ew nętrznego , kwasi 
simie, myje masło słabcą Nowozelandczyk 
pracuje dla klijente’li angielskiej, lubiącej 
tnkż.ć masło łagodne, pracuje dla ap row iza­
cji okrętów w yrab ia  więc częs ty  niezwy- 
kle tłuste i trwałe , choć brag wybitnegęiydia- 
raktern w smaku i zapadni.

••'"Powyższe uwagi piszę w  przekonaniu, 
że zwolna zaczniem y ćstarać.księ o p rodu­
kcję dobrego i trw ałego  towaru, bo tylko

taki będziemy mogli sp r igdać  zagranica. 
Nidrjmiszę tych uw ag dla ludzi b ezk ry ty cz ­
nych. nie w idzących i nie rozumiejktHeh 
zjawisk, z jakiemi ma do czynienia w sw o ­
im zawodzie. Dla ludzi ślepych nie powin- 
RCf być miejsca W' żyw em . doskonalącym 
się mleczarstwie.

JP o lsk a  ma tak .rozmaite warunki fizjo­
graficzne, że jednolitość sposobów prze­
róbki nie jest w skazana. T ak  n. p. m leczar­
nie podkarpackie, mająTce wonną piryze i 
obfitość zdrowej wody, m ogłyby bez 
uj-ZCzerbkii s tośaw ać w yda tne  płukanie 
masła metodą francuską.

O D  A D M I N IS T R A C J I
„ G a z e t ą  M l e c z a r s k a  i H o d o w l a n a 1* w y c h o ­

d z i ć  b e d z i e  o d  m a r c a  lx>cząMs'ziy w  r o z s z e r z o ­
n y c h  o p o t o w e : r o z m i a r a c h ,  g d y ż  n u m e r y  w y ­
c h o d z ą c e  z R b c z ą t k i o m  m i ć s i ą c a l | | \ v i e r a ć j b ę d ą  
po‘ 16,  s t r o n i c  d r u k u .  T o  p o z w o l i  r e d a k c j i  n a  
u m i e s z c z a n i e  boga t &śe j  aniż.eli  d o t y c h c z a s  
tf.Sści i p r z y c z y n i  s i ę  do  t e g o ,  b y  pisntó.  c o r a z  
w i ę c e j  m o g f o  s p e ł n i a ć  s w e  ł z b d a n i a .  P r e n u m e ­
r a t ę  u s t a l a m y  w  t y m  s a m y m  s t o s u n k u  t. j. n a  
zt .  3.—  k w a r t a l n i e .

W ci . igu p i e r w s z e g o  k w a r t a ł u  w y s y ł a l i ś m y  
„Ga me t ę  M l e c z a r k ą  i Hodo . j y l aną "  w  s z e r o k i e j  
m i e r z e  d o  m l e c z a r ń  s p ó ł d z i e l c a c h ,  p r y w a t n y c h  
i i n n y c h  i n t e r e s a n t ó w ,  c e l e m  z a z n a j o m i e n i a  ich 
z  n a s z e i n  p i s m e m .  Ż y w i m y  nadz.ie.ie,  że  nas i  
C z y t e l n i i  \ u z n a j ą  w y d a w n i c t w o  to p o ż y ­
t e c z n e  d l a  s w y c h  c e l ó w  z a w o d o w y c h ,  k t ó r y m  
jes t  poświę cone . *  "Niechaj  d a d z ą  t emu  w y r a z  
k o n k r e t n y  p r z e z  m o ż l i w i e  s"zybkie

z a p i a c e n i e p r e n u ni c r a t  y .

„ G a z e t a  M l e c ź ą / S k ń  i H o d o w l a n a "  nie  j e s t  s u b ­
w e n c j o n o w a n a ,  a  w i e c  mus i  s i ę  u t e z y n i y w j r c

z w ł a s n y c h  d o c h o d ó w .  W m i a r ę  p o p a r c i a ,  j ak i e  
z n a j d z i e m y  ze  s t r o n y !  C z y t e l n i k ó w ,  b ę d z i e m y  
się s t a r a l i  p i s m o  r o z w i j a ć .  G d  i lości  p r e n u m e ­
r a t o r ó w  z a l e ż e ć  b ę d z i e ,  c z y  p i s m o  b ę d z i e  
m o g ł o  w y c h o d z i ć  c o  t y g o d n i a ,  d o  c z e g o  d ą ż y ­
m y ,  c z y  b ę d z i e m y ,  mog l i  go  r o z s z e r z y ć  i u d o ­
sk o na l i ć .  W s z y s t k i e  w s k a M \ ^ k i  i żyJęzenia  
w  t y m  k i e r u n k u  p r z y j m i e m y  z  w d z i ę c z n o ś c i ą  
i u w z g l ę d n i m y  je w e d l e  n a j l e p s z y c h  sit.

P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  w y n o s i  zt. 3__ , a w r a z

z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  zt. ,3.30.

K w o t ę  p r o s i m y  w p ł a c i ć  n a  r a c h u n e k  A d m i ­
n i s t r a c j i  ( Ks i ę g a r n i  P o l s k i e -  w e  L w o w i e )  w  P.  
K. 0 .  n r .  140.S10. B l a u k i e t j  p r z y  n u m e r z e  
dzi s ie . i szj  m.

O d k w i n t  n i a  p o c z  ą w  s z y w  y  s y- 
t u f ć  b ę d z i e  m  y  „ G a z e t ę M I e C z  a r ś-k ą 
i H  o d o w  I a n ą “ t y l k o  t ,\ m.  k t ó r z y z  a-  
p ł a c i l i  p r e n u m e r a t ę z a  1 - s z y  i 2-gi  
k w  a r  t u  1.
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Z P R A K T Y K I 1 NAUKI.

T łu s / .c z o m ie r z e .  ( b u t y r o i n e t r y ) .  S iusz r . c  
j e s t  p o l s k i e  p ' r i ysKi ' wie  „ C u d z e  c h w a l i c i e ,  
s w e g o  nie z n a c i e " .  S p r o w a d z a m y  w s z y s t k o  
z z a g r a n i c y ,  p r z e p ł a c a j ą c  i t o  c z ę s t o  liehe> w y ­
r o b y .  M ó w i i m  c i ą g l e  o u j e n n i j  m b i l ans i e  h a n d l o ­
w y m ,  a l e  nie s t a r a m y  s ię  p o s t ę p o w a ć  t a k ,  ab y  
t en  b i l a n s  h a n d l o w y  b y t  c o r a r i  c z y i n ń e j s z t  
t y c z ą  te u w a g i  t e ż  . . t l u s z ć z o m i e r z \ "  ( b u t y r o -  
m e t r ó w ) :  m a s o w o  ' . s p r o w a d z a m y  l i c h o t ę  z a-  
granicyi ,  a  t y m c z h s e t n  p o s i a d a m , t t u s z c z o n ń e -  
r z e  k r a j o w e g o  w y r o b u  l e p s z e  i nie  d r o ż s z e ,  
‘i n s t y t u t  M l e c z a r s k i  W i e l k o p o l s k i e j  I z b j  R o l n i ­

c z e j  s p r o w a d z a  t l u s z ę ż o m i e r z e  z I e c lm ik i  G ó -  
r ze i n i cz ć i  W a r s z a w i e  ul.  K r ó l e w s k a  1. S.
i p r z e p r o w a d z a  m i e s i ę c z n i c  o k o ł o  2.000 p r o b .  
T l u s z c z o m i e r z e  p o l s k i e  o k a z u j ą  s i ę ,  w  c i ą g ł y m  
u ż y c i u  n a j t r w a l s z e m i ,  p r z e z  w ą s k ą  s k a ł ę  t ł u s z ­
c z o w ą  m o ż n a  b e z  t r u d u  n a j d o k ł a d n i e j  ' - . odczytać  
d z i e s i ę t n e  p r o ć e n t u ,  s i u p e k  t ł u s z c z u  o s t r o  s ic 
o d c i n a ,  c o  nieJ.-.spot.\ k a ; s i ę  n i e r f l  w  t t u s z c z ó -  
m i c r z a c h  i nn y  c i p  w y r o b ó w .

K M o i a t k ę  t ę  p o d a j ę  c h c ą c  z a c h ę c i ć  wś ' f .vs l -  
kicli  z a i n t e r e s o w a n y c h  d o  W y p r ó b o w a n i a  t t u s z -  
c z o m i e r ż y  „ T e c h n i k i  ( ao rz e l n i c z e j " .

In s ty tu t  M lecza rsk i  W ie lkop .  I z b y  Rolniczej.
Inż. T .  Dziania,



P R Z E G L Ą D  O G R O D N IC ZY

P Y T A N I A  I O D P O W I E D Z I .

B ieg u n k a  u cie ląt .

(I.  O d p o w i e d ź  n a  py t an i e  1).

Dla d a n i a ,  o d p o w i e d z i  n a  p y t a n i e  b r a k  w 
nieni  p e w n y c h  s z c z e g ó ł ó w ,  k t ó r e  p o z w o l i ł y b y  nii 
d o k ł a d n i e j  r o z p o z n a ć  c h o r o b ę .  Ma n i  j e d n a k  w r a ­
żenie .  że  z a c h o d z i  t u a g w y k ł a  z a k a ź n a  b i e g u n k a  
cieląt .  P r z y p i e c z e n i e  m o j e  b ę d z i e  t e m  t r a fn i e j ­
s z e  o ile w s z y s t k i e  c i e lę ta  b e z  w y j ą t k u  c h o r u j ą .  
B i e g u n k a  u cieląt ,  j a k e l  n a s t ę p s t w o  z a k a ź n e g o  
ron i en i a ,  w> s t ę p u j e  t y l k o  n ci e l ą t  po  z a k a ż o n y c h  
m a t k a c h ,  n a t o m i a s t  nie p r z e c h o d z i  n a  c i e lę ta  
n o r m a l n i e  u r o d z o n e .  Te rn  g ł ó w n i e  n a l e ż y  s ię  kie-  

' j i ąwa ć .  P o z a  t e m  sit j e s z c z e  pewme w a ż n e  w s k a ­
z ó w k i  z e b r a n e  p r z y  b a d a n i u  o b o r y  n a  mie j scu .  
R a d z i ł b y m  s tosowa®* s z c z e p i o n k ę  w ę g i e r s k ą  
( p r z e c i w  b i eg u nc e ) .  J a k  d z i a ł a  s z c z e p i o n k a  k r a -  

[ j o w a  nie  w i e m ,  g d y ż  jej w  p r a k t y c e  n i e  s t o s o w a ­
ł em.  J.  U r b mi s k i .

(II. O d p o w i e d ź  n a  p y t a n i e  1).

Z a k a ź n e  r on ie n i e  u krów'  i b i e g u n k ę  ui l t i e l ą t  
n a l e ż y  t r ak t cn y ać  j a k o  ” o d r ę b n e  c h o r o b y .  Jeżel i  
b i e g u n k a  w y s t ę p u j e  w k r ó t c e  po  u r od z e n i u ,  nosi  
o n a  w t e d y  n a z w ę  bi a ł e j  czy l i  t y fo id a ln e j  W ł a ­
śc i wi e  j e s t  to  z a p a l e n i e  b ł o n y  ś l u z o we j  ż o ł ą d k a  
i k i s z ek ,  k t ó r e m u  z r e g u ł y  t o w a r z y s z y  l i u rz ą ca  
i b o l e s n a  b i e g u n k a . ^ Sc h o r z e j i i e  t o  p o w s t a j e  w s k u ­
t ek  p r o s t e g o ,  yżzględnie  m i e s z a n e g o  z a k a ż e n i a  
o r g a n i z m u  c ie l ęc i a  s z c z e p a m i  p r ą t k  a o k r  ę ż-  
n i c y.  N a l e ż y  n a d m i e n i ć ,  że  wą\ m ie n i o ne  d r o b n o ­
u s t r o j e  s t a l e  p r z e b y w a j ą  w k i s z k a c h  u z d r o w y c h  
n s o b r n ko w ,  l ecz  nie  p o s i a d a j ą  t a m  w ł a s u o ś p i  c h o ­
r o b o t w ó r c z y c h .  D o p i e r o ’ j i oza  o b r ę b e m  k i śSck  
n a b i e r a j ą  cech  c l i f e j ob o t wó rc z y c h .  W r o t a m i  z a ­
k a ż e ń  m o g ą  b y ć  d r og i  żó łc i owa ,  iwąc-zewe i p ł c i o­
we.  S z e r z e n i u  s ię c h o r o b y  s p r z y j a -  n i ed ba ł e  
u t r z y u i y w u m i e  o b ó r  i n a c z y ń ,  z a n i e c z y s z c z e n i e  
w y m i o n  i t. d.  (Za ka ż e n i e  n a j c z ę ś c i e j  w y s t ę p u j e  
p r z y  s sa n i u ,  IĄ' c z a s i e  p o r o d u ,  p r z y  obl i zyw a m u  

R e ia n  i z a  p o ś r e d n i c t w e m  pod śe io łu .  C h o r o b ą  ta 
p r z e b i e g a  z a z w y c z a j  b a r d z o ,  b ur z l iwi e ,  a że  w' 
d o d a t k u  p o r a ż a  n o w o r o d k ó w  w k r ó t c e  po ich 

p r z y j ś c i u  n a  śwdat ,  to  j e s t  w o k r e s i e  kied. \  o r g a ­
n i z m y  ich m c  z d ą ż y ł y  s ie j e s z c z e  w z m o c n i ć ,  
p r z e t o  n i c  d z i w n e g o ,  że  z a b i e r a  w i e l e  of iar .  
Ś m i e r ć  n a s t ę p u j ę  z w y c i e ń c z e n i a .  L e c z e n i e v P 0 - ‘ 
l ega  n a  l i i ee l i an i cznem j j Ję z ysz c z a n iu  t r a k t u  pin  
k a r m o w e g o  od  b o d źc ó w  c h o r o b o w y c h  i o d k a ż a ­
niu od  ezSśt i  d o  c z a s u  t e g o ż  t r a k t u .  W  t y m  celu 
p r z e d e w s z y s t l . i e m  d a j ą  c i e l ę t om olej  r y c y n o w y .  
1 -  3 ł y żk i  d e s e r o w e .  N a s t ę p n i e  s t o s u j e  s ię op iu m 
w  p t t r s zk u ,  k w a s - M r r n y ,  d ę b o w ą  k o r ę ,  k w a s  s o l ­
ny s a l i c y l o w y ,  r e z o r c i n ę ,  na f t a l inę ,  p r e p a r a t y  
b i s inut ln i ,  t ą t mi nę ,  t s i m o f o n n .  t a i ma l b i uę .  B a r d z o  
d o b r z e  d z i a ł a j ą  e n e m y  s tos owan i e  5— b B G z y  
d z i e n n i e  z  k r o c h m a l u ,  lnli z u ' o d \  z d o d a t k i e m  
t a nn i i i y ,  kreóz-etu,  k r e o l i n y .  l izoJu lub i api su .  
j R r zy  Ejs łabieimi  wrs r r z v k u j e  się p o d  s k ó r ę  e t e r  ze  
s p i r y t u s e m  (1,181-5,0).

R e c e p t a -  kwuisu s a l i c y l o w e g o  1,5 
t ni in i ny  2,0

d a w a ć  r a n o  i w i e c z o r e m  p r o s t e k  z p d w a r e m  r u ­
m i a n k u .

R o z a  tem  d b a ć  n a l e ż y  o c z y s t e  u trzy  m a n ie  
o b o ry  a  s z c z e g ó ln ie j  p o d ło g i  i o n i e z a k a ż o n y  

G io d śc ió ł .  E k s k r e m e n t y  c h o r y c h  n a l e ż y  n i s z c z y ć ,  
a p o d ło g ę  o d k a ż a ć  ix>iafij£fT\vrzącej w o d y  lub 
g o r ą c e g o  ł ugu .  Zakażo ff l i  o b o r a  w in a  b y ć  od 
iJząsit do  c z a s u  b ie lo n ą  w a p n e m  (HjjYli). C i ę ż a r r 
nc m a tk i  n a  k i lk a  t y g o d n i  p r z e d  o c ie len iem  n a ­
l e ż y  u m ie s z c z a ć  w  i n n y c h  ^ p o m ie sz c z e n ia c h ,  a 
ich n a r z ą d . jy  p tc io w e  c z ę s t o Ł m m y \ v a ć  o d k a ż a u K  
c y m  r p ż c z y n c m .  W s z y s t k i m  ISżfiikoiTi b y d ł a  d a ­
w a ć  d o  p ic ia  k w a s  s o ln y  po  ł y ż c e  n a  w i a d r o  w o -  
d j . N o w o n a r o d z o n e  c ie lę ta  rów n ież  n a l e ż y  .iz f i -  

lo w ać .
C l io r e  sz t uk i  r o z s i e w a j ą  z a r a z e k  w  z n a c z ­

nych-  i lośc i ach  eo  j e s t  p o w o d e m  c z ę s t y c h  r e c y ­
dyw'  tej c h o r o b y  w z a k a ż o n y c h  o b o r a c h .

/:. /<.

KRONIKA.

O g ó ln o p o ls k a  W y s t a w a  I n w e n ta r z a  O p - j a -  
w e g o .  W  do.  1 -3 m a j a  r b. o d b ę d z i e  s i ę  w' P o ­
z n a n i u  d r u g a  o g ó l n o p o l s k a  w y s t a w a  i n w e n t a r z a  
o p a s o w e g o .  O r g a n i z a c j ą  w y s t a w y  z a j m u j e  się 
Komi te t ,  k t ó r e g o  s i e d z i ba  z n a j d u j e  się w  loka lu  
W i e l k o p o l s k i e j  Izby'  Ro ln io ze j  ( l^oYnań,  ul.  M i c ­
k i e w i c z a  33) .  P r o t e k t o r a t  o b j ą ł  p. M i n i s t e r  R o l ­
n i c t w a  i d ó b r  p a ń s t w .  W .  K-teriiik.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m o w a n e  s ą  d o  1 kwi e t n i a .
K o m i t e t  w y s t a w y  m a  n a d z i e j ę  u z y s k a n i a  

prą>va w y w o z u  o k a z ó w  w y s t a w c ó w  d o  Czechoy-  
s t o w a c j i  i Aus t r j i .

XII. P r z e ta r g  p o m o r s k ie g o  b y d ła  n iz innego .
b S n o r s k i e  T o w a r z y s t w o  H o d o w c ó w  B y d ł a  n i ­
z i n n e g o  u r z ą d z ą  d n ia  15 k w i e t n i a  li.Lr. XII .  p r z e r  
t a r g  b y d ł a  z a r o d o w e g o ,  na  d z i e d z i ń c u  Rz eź n i  
mi ej sk i e j  w  G r u d z i ą d z u .  R A n o r s k i e  b y d t o  r o g a t e  
o d z n a c z a  się wy bitny ni ty p e m  w s c h o d n i o  f r y ­
z y j s k i m ;  a  z a d a n i e m  P o m o r s k i e g o  J ' o w a r z y  s t w a  
H o d o w c ó w '  j e s t  u t r w a l e n i e  i u j e d n o s t a j n i e n i e  t e ­
go  ty pu .  P r z e d e w ś z y s t k i e m  z w r a c a  s ię  u w a g ę  
n a  s i lną,  n o r m a l n ą  b u d o w ę ,  d o b r ą  k o ś ć  i d o b r e  
u mi ę ś n i e n i e ,  t. j. n a ’, ó e c h y  z e w n ę t r z n e  g w a r a n t u ­
j ą c e  w  p i e r w s z y m  w z g l ę d z i e , - z d r o w i e  i o d p « ®  
i iośe.  R ó w n o l e g l e  z t emi  u s i ł o w a n i a m i  i dz i e  p r a ­
ca  w' k i e r u nk u  o s i ą g n i ę c i a  n a j w y ż s z e j  m l e c z n o ­

ś c i  uż u w i e ń c z o n a  b a r d z o  p o w a ż n e m i  r e z u l t a ­
t a m i ; ob ec n i e  m z p ó a z y r i a  J ’ow;a r z y s t w o  s y s t e ­
m a t y c z n ą  p r a c ę ,  rówmież  n ą d  p o dn i e s i e n i e m  p r o ­
c en t u  t ł us z c zu  w ml eku .  A k c j a  t ęp i en i a  g ru ź l i cy  
p r o w a d z o n a  j es t  w e  w s z y s t k i c h  o b o r a c h  z a p i s a ­
n y c h  d o  T o w a r z y s t w a  p o l e g a 1 n a  j ak  n a j ś z y b -  
s z e m  b r a k o w a n i u  w s z y s t k i c h  s z tu k  *p"odei rzai iyeh 
o -gruźl icę n a  p o d s t a w i e  k l in i cz n e g o  b a d a n i a  i na  
bezw z g l ę d n e m  naty  c l i m i a s t o w e m  u s u w a n i u  na 
r z e ź  w s zys tk i c l i  Sztuk u k t ó r y c h  b a k t e r j o l o g i c ź - '  
nie z o s t a t a  s t w i e r d z o n a  o t w a r t a  g r uź i i c a .  D ó ś  
t y c l i c z a s  o s i ą g n i ę t e  r ez u l t a t y  p r z e d s t a w i a j ą  się 
w c y f r a c h  n a s t ę p u j ą c o ,  *!=

B a d a n i a  w y k a z a ł y  w £ f 9 2 2  r.  7 , 9 7% ,  w  1923 
r. 4,9S% ,  w  1924 r. 1 , 82% w  1925 r.  # 6 ".hi s z t u k  
e l ioryel i  na  o t w a r t ą  gruź l i cę . '



H GAZETa  mi.nCZARSKA I HODOWI ANa

P r z e c i ę t n a  m l e c z n o ś ć  w s z y s t k i c h  k r ó w  nor- ,  
i n a l n y c h  z a p i s a n y c h  d o  T o w a r z y s t w a  H o d o w ­
c ó w  B y d ł a  w y n o s i ł a  w  192^/25 r o k u  k o n t r o l n y m  
3368,8 kg .  m l e k a  o 3,HVVo t t u s z c z u J t y ł a j m l ec z u i e j -  
s z a  o b o r a  w y k a z a ł a  p r z e c i ę t n a  m l e c z n o ś ć  od 
k r ó w  n o r m a l n y c h  5271,4 kg.  o [ tu s ^ ćz i r  '3142('/«, 
o d  k r ó w  w s z y s t k i c h  4882,8 kg .  m l e k a  o 
t ł us zc z u .  30-ci  n a j m lc c z i i i e j s z y c h  o bó r  w y . r az h ł o  
p r z e c i ę t n a  ml ccznoSE od k r ó w  n o r m a l n y c h  
4281,1 o 3 , 1 9 %  t łu s z c zu ,  od  w s z y s t k i c h  k r ó w  
4088,7 o 3 l2 0 ^ '  t lusZaźu.

O s i ą g n i ę t e  r e z u l t a t y  c h a r a k t e r y z u j ą  w y r a ź ­
nie d a n e ,  t y c z ą c e  się s z t u k  w y s t a w i o n y c h  n a  1 
P o m o r s k i e j  W y s t a w i e  w  G r u d z i ą d z u  w  . cze r wcu  
1925 r.

P r z e c i ę t n a  m l e c z n o ś ć  w s z y s t k i c h  s z t u k  w y ­
s taw io i tycn t. j. k r ó w ,  o r a Z g i n a t e k  w y s t a w i o n e j  
m ł o d z i e ż y  w y n o s i ł a :  4031,7 kg .  m l e k a  o K14" /n  
t ł us zc zu .  P r z e c i ę t n a  m l e c z n o ś ć  k r ó w  z g ł o s z o n y c h  
d o  k o n k u r s u  m le c z n o ś c i  w y n o s i ł a  5244,9 kg .  m l e ­
k a  o 3,05®! t ł u s z r a u .

Na  334 s z t u k  w y s t a w  i o n e g o  b y d ł a  o t r z y m a n o  
n a g r ó d  SóWł,

N a t 3  d o  3 t y g o d n i  p r z e d  t e r m i n e m  p r z e t a r g u  
b iuro  P o m .  'I o w a r z y s t w t & H o d o w c ó w  B y d ł a  w 
T o r u n i u  p r z y  ul. P r o s t e j  Nr .  l § / 20  w y s y ł a  n a  ż ą ­
d a n i e  k a t a l o g i .  „ K ł o s y " .

N o w o  z a r e j e s t r o w a n e  s p ó łd z ie ln ie  m le c z a r ­
sk ie .  W  c i ą g u  s t y c z n i a  i l u t e g o  1926 r.  z o s t a ł y  
p r z y j ę t e '  w  p o c z e t  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  R e w i z y j ­
n e g o ,  P o l s k i c h  S p ó ł d z i e l n i  R o l n i c z y c h  w  W a r ­
s z a w i e ,  1 5 7j spó l dz i e l n i  m l e c z a r s k i c h ,  m i a n o ­
w i c i e :  w  w o j e w .  w a r s z a w s k i c m : w  A d a mo wi -  
b a c h  p o w.  b ł o ń s k i ;  w  Do b ie c i n i c ,  w ; G o ^ n i e -  
w i c a c h  -  p o w .  g r ó r c e k i :  w  G r z y m k o w i c a c l i  —  
p o w .  n a w s k i ;  w  M i c h a ł o w i c a c h  —  p o w .  s k i e r ­
n i e w i c k i ;  w  P i o t r o w i c a c h  —  p o w .  p u ł t u s k i :  
w  R a d o m i n i e ,  w  R y p i n i e  — p o w . r y p i ńs k i e  W : w o ­
j e w .  l u b e ł s k i c m :  w  W y s z k o w i e '  - i w .  w ę ­
g r o w s k i ;  w  Kolonj i  Ł u c k i e j  — po t y .  l u b a r t o w ­
sk i ;  w  C h ę c i n a c h  —  p o w .  g a r w o l i n u s k i .  W  
.iew. l ó d z k i c m :  w  Z a g ó r z u  -  p o w .  r a d o m k o w -  
sk i ;  w  Ci cn in i e  KreSĆielnyin —  p o w .  s ł up e ck i .  
\ \  w o j e w .  k i e l e c k i e m : w  S ę d z i e j o w i c a c l i
p o w  s t op n i ck i .  W  w o j e w .  w o ł y ń s k i e m :  w  Hi pg -  
l i t ó w c e  —  p o w .  k os t op o l s k i ,

W z m o ż e n i e  w y w o z u  p o ls k ie g o  m a s ła  dn„‘ 
N iem iec .  Z p o w o d u  s i l n eg o  z a p o t r z e b o w a n i a  
Ni e m ie c  w  m a s ł o ,  u l eg ł y  ceny-  mas ła!  W P o l s c e  
z w y ż c e .  P r z y w ó z ,  m a s t a  d u ń s k i e g o  d o  Ni emi ec  
u t r u d n i ł o  t w o r z e n i e  s i e  l o d ó w  n a  M o r z u  B a t -  
t y e k i e m ,  w s k u t e k  t e g o  p o w s t a ł  w i ę k s z y  po py t .Zs g  
m a s ł e m .  Z w ł a s z c z a  P o m o r z a  i P o z n a ń s k i e g o  
d o w i e z i o n o  d o  IjJicmiei w  o s t a t n i ch  d n i a c h  
w i ę k s z e  i lości  mas{tij; ' . łi

Der B u t te r  uud  F ett \varenverk(  lir.

S P R A W O Z D A N I A  T A R G O W E .
A. M a s ło .

S p r a w o z d a n ie  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  M le ­
c z a r s k ic h  i J a jc z a r s k ic h  w  W a r s z a w i e .

D o w o z y  do s ta tecz .n o  p r z y  o g r a n ic z o n e m  
z a p o t r z e b o w a n i u .  T e n d e n c j a  s ł a b s z a .

W  s p r z e d a ż y  h u r t o w e j  p ł a c o n o  za  m a s ło  
I. g a t .  loco :

W a r s z a w a  2. I I I .  do  C ^ I I I .  : 6-95 zl.
4. I I I .  : 6 55 f.\.

12. I I I .  d o  18. I I I ,  : G 10 zl
L ó d ź  2. T l i .  do  B i l l i .  : 6 70 zl

4 T li .  : fi 40 zl.
8. T l i .  d o  18. Tl I. : GTu zl.

L u b l i n  2. I I I .  d o  3, I I I .  ;-6'70 zl.
4. ITI. do  1,8. I I I .  : fi 30 7.1 

W iln o  2. I I I .  d o  3. I I I .  : 7-00 zl.
4. I I I .  : G-80 zl.
5. 111. dó-18 .  I I I .  : fi-fiO zl.

N o l o w a  11 i a  z a g ra n ic z n e .

B e r l i n  C e n a  w m a r k a c h  n ie m .  za  '/s hf)-
1. g a t .  27. TI. d o  5. I I I .  : 185

5. i l l .  : 1-82
9. I I I .  : 1-78

IG. 111. : L8:i
IT. g a t .  27 I I .  d o  5. I I I .  : 1'75

fi. I I I .  : T72
9. I I I .  : 1-68

16. I I I  : 1-73

B j g *  1- g a t .  13. I I I .  : 4 1 5  lo tó w  za 1 k</.

L ondyn .  C e n a  w s z y l in g a c h  za  c e n t n a r .
a u s t r a l i j s k i e  13. I I I .  : 156—170 
a r g e n t y ń s k i e  13. I I I .  : 154—160

P o z n a ń .  C e n y  z a  m a s ł o  w y b o r o w e  o s ią  
g a n e  p r z e z  jn ro d u c e n tó w  p r z y  d o s t a w a c h  d la  
O d d z i a ł u  P o z n a ń s k i e g o  Z w i ą z k u  S p ó łd z ie ln i  
M le c z a r s k ic h  i J a j c z a r s k i c h  w y n o s i ł y  :

1. I I I .  b r .  fi 20 zł. za  k g .  loco  m le c z a r n i a  
4. I I I .  „ G-00 „ . „ „ ,g
8. I I I .  „ 5-G0 V  „ „ „

13- I I I .  ., 5 60 (jĘ „ zyity „ „

B. Z w ie r z ę t a  rz e ź n e .
W a r s z a w a .  K a s a  t a r g o w a .

P i e r w s z a  c y f ra ,  p o d a n a  p o  dac ie ,  o z n a c z a  l iczbę  
s z t u k  s p r z e d a n y c h  z a  p o ś r e d n i c t w e m  K a s y ,  
d r u g a  c e n y  za 1 k g  ż y w e j  w a g i ,  o s t a t n i a  ceni;, 
p o  k t ó r e j  o d b y ł a  s ię  w ię k s z o ś ć  o b r o tó w .

By d lo rijfiat c.

1. III. : 622 80 - 90 90
3. IIT. : 148 85 90 90
5. III . : 102 85— 90 90
8. IN. : 579 8 5 - 90 90

10. III. : 170 85 - 110 90
12. III. : — — —
15. I I I . : 595 7 2 - 90 85 90
17. IN. : 200 8 5 - 90 85

C ie lę ta .

1. I I I . : 78 110 110
3. I I I . : 278 110 110
5. I I I . : 172 110 110
8. I I I : 117 110 u o

10. I I I . : 286 110 110
12. I I I : 1G5 110 1 16
15. 111 : 118 110 110
17. I I I . : 319 110 110
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Świnie.

l.U. 1011 155-190 170
y.n. 963 143-190 1855. 1j 801 150-190 175-1908.1:. 150-190 105-19010. u . 784 140-190 170-18512.lt. 780 185-190 170-185i5 u 463 150-190 180-1 017. U. 792 O7 170-185

M y sło w ice
1 - 5 / 1 I I  1926 8 -13/111 1926

s p ę d c e n a sp ę d c e n a

k a n w y
ja łó w k i
b u h a j e
w o ły
c ie lę ta

nierogacizna

575
39
567
70
2 3 3

2013

l i  95-110 
>11 75-95 
J l ł l  55-75
1 0 0 -1 2 5  

| I  200-220 
{ 11 175-200 
I II-I I5C 170

792
41
40
49
34

2155*

| l  95 110
/ I I  75-95 
J l l I  55-75

<00—129 
(1 200-220 
I I  175-200  

l i r i  150-175

Poznali 1 5. III. 9. i i i . 12, III. 16. III .

W oły a) 9 8 -1 0 0 100
. b) — 94 — 94
» c) — 7 8 -8 0 — 78- -80

a  i, dj — 6 0 -6 8 — 6 6 -6 8
Stadnik

n a) — 92 — 92
H  b )

— 8 0 -8 2 — 82
- c) — 6 8 -7 0 — 68 - 70

Jałów ki 
i krow y

n a) — 9 8 - 0 0 __ 100
„ b) — 94 — 94

C) — 78 80 — 80
n d) _ 06 -  68 — 66 — 68''

. •• e ) — 50 — 50
Żarłoki
Cielęta

» a) — — — —
•• b) 100 100-104 — 106-110
» c) 90 9 0 -9 4 — 96 -1 0 0
n d) 80 8 0 -8 4 — 86—90
b e) 70 7 0 -7 4 — 76—S0

Owce i opa­
sy chlewne •

m  a) 76 76—78 — —

» b f 66 66 — 68
, B C)
Świnio

56 5 6 -5 8 — 58 60

» a) — — — —
b b) 160 166 160 164
» e) 156 162 156 158-160
„ dj 150-156 156 148 154
B W144-146 146-150 142 146 148

H  f > 120-150 130-155 120-145 130—150
P rz e b ie g P rz e b ie g P rz e b ie g P rz e b ie g P rz e b ie g

ta rg u ta rg u la rg u la rg u ta rg u
o ży w io n y o ży w io n y o ży w io n y s p o k o jn y o ży w io n y

U w a g i  do u rzędow ych  spraw ozdań targow ych  zw ie ­
rząt rzeźny eh z Krakow a, Lw ow a i P oznania: C eny po­
dane za 100 kg ży w ej w agi loco targow ica  — w Poznaniu  
łączn ie z kosztam i liaudlow em i. Z naczenie poszczegó ln ych  
gatunków  a), 10. i t. d. w  spraw ozdaniach poznańskich  
dokładnie podano w numerach 1—3 ..O az, m leczarsk iej" .

Lwów
2 7 / 1 1 - 0 /1 1 1 1926 

s p ę d  | c e n a
6 - 1 3 / I I I  1926 

s p ę d  c e n a

w o ły  I.
,, I I  

III. 
b u h a j e  1.

I I
„ III.

k r o w y  I.
II.
III.

j a ł o w n i k  I.
„ II„ LU 

c ie lę ta  
ow ce
ś w in ie  m ię s n e  

„  s łon in ow e

K rak ów

29

14

683

80

858

(1470

1 0 0 - 1 0 7

(!5—73

ra s

14

616
82—102 
7 4 - 8 0  

45 
8 0 - 1 0 0  
7 0 - 7 9  \  05

30 jj 
6 4 - 8 3 * | |  71

130 — 1 13 1 Pono  
1 6 5 - 1 7 0  ' / lb,w

9 8 - 1 0 6

6 5  — 7 4

8 2 - 1 0 4
7 3 - 8 1  

42 i
8 0 - 1 0 0
71—76

34
7 4 - 8 0

185 145
165Ł-'175

b u h a j e 74 90-121); 101 9 5 - 1 2 3
w o ły 214 9 0 - 1 1 8 188 9 5 - 1 1 8
k r o w y 251 6 9 - 1 1 8 184 9 0 - 1 1 5
j a ł o w n i k 83 8 0 - 1 1 2 83 8 3 - 1 1 6
c ie lę ta 801 1 0 0 - 1 4 0 673 1 0 0 - 1 3 0
kozy 1 Darany — — — —

nierogacizna 1171 1 7 8 -1 9 5 1116 17& -198

Mleczarz - se row ar lat (koogre- 
sowianin) obeznany dokładnie z w yrobem  
masła i różnych serów, posiadający dobre 
świadectw a, 1,1 lat praktyki w mleczar- 
riiach parow ych w  Kongresówce, Foznan- 
skiem i Pomorzu, poszukuje posady kiero- 
v3iika ewentualnie pomocnika od zaraz 
najchętniej w  Kongresówce lub Małopolsce. 
Lnskaw e zgłoszenia: Bolesław Kostrzew- 
ski, poczta Słup, i $ \y  Grudziądz, Pomorze.

1 4 - 3

Kierownika nilec/ariii z ukończona, 
szkoła m leczarska i p ra k ty k i  pr/sm ^K  
Spółdzi.elnia Mleczarska Lipno W a rs z a w ­
skie? Do zgłoszeń, z podaniem w arunków  
dołączyć należy odpisy św iad ec tw .

I § } - 3 .
IIIIIIIII

Twaróg tłusty
(p la s k a n k i)

ś w ie ż e ,  su c h e  i b ez  z a w a r to śc i m etalu  
za k u p u je  s ta le  k a żd ą  i lo ś ć

E. Kalinowski
Fabryka serów w Szopienicach 

G. Śląsk. n i l
Bk
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Polecam y dla px-zeray słn mleczarskiego!

TŁUSZCZOMiERZE 
AUTOMATY KIPPA

LACTODENS1METRY
MLEKOMIERZE

SSAWKI
i wszelkiego rodzaju  n iezbędne w przem yśle  m leczarskim  przyrządy  szklane 
z w łasne j w ytw órn i w  niczem nie u s tępu jące  w yrobom  zagranicznym.

CHLUBNE ŚW IADECTW A. - - CENY KONKURENCYJNE.
PRZY WIĘKSZYCH ZAMÓWIENIACH RABAT.

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA.
Sp. A k c .

„ T E C H N I K A  G O R Z E L N I C Z A "
B iuro  i s k ła d n ic a

WARSZAWA, ul. KRÓLEWSKA Nr. S 

T e ł  191-46, 183-73 i 30-95.
W y t w ó r n i a

WARSZAWA, ul. WRONIA Nr. 69 (gmachy własne)
Tel. 7-18 i 25-35 

Adres telegraficzny: „YECHUO” W ARSZAWA”. U i - f i - 8

Związek Spółdzielni 
Mleczarskich i ] ajczarskich
jest Centralą  H an d lo w ą  dla Spółdzielni M leczarskich M azow sza  (b. K on­

gresów ka) ,  W ielkopolski i P o m o rza  oraz W ileńszczyzny

Komisowa sprzedaż masła
cz łonków  Związku o d b y w a  się w Oddzia łach  w  W arszaw ie, Łodzi, 

Lublinie i Białymstoku, w  Poznaniu  i Królewskiej Hucie.

Eksport masła
za granicę prow adzi Związek przez Oddziały: w W arszaw ie, Poznaniu

i Królewskiej Hucie.

    __________________

W y d a w c a :  K s i ę g a r n i a  P o l s k a  R. P o ło n i e c k i e g o .  .R e d a k to r  o d p o w i e d z i a l n y :  W ł a d y s ł a w  Słow ik .  
Z d ru k a rn i  i l itografii  P i l le r -N eu inanna  we Lwowie.


